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Nr. 23 


Konkordat Rzplitej Polskiej 
z Watykanem. 


Jesteśmy w stanie podać kilka szczegółów naj- 
ważniejszych z podpisanego Świeżo konkordatu między 
Watykanem a Polską. 

Konkordat składa się 28-u artykułów. Artykuły są 
krótkie, jasno i zwięźle zredagowane, w języku fran- 
cuskim, 


_ lady rozbiorów zostaną zupełnie zatarte. 
W granicach diecyzyj naszych wprowadza konkordat 
zmiany, zacierające ślady politycznych rozbiorów Polski, 
Wszystkie diecezje, zarówno łacińskie, jak grecko- 
katolickie, będą w całości mieściły się w gram:cach 
Rzeczypospolitej, czyli, że żadna cząstka Rzeczypos- 
politej nie będzie podlegała pod względem kościełaym 
żadnemu biskupowi z państwa obcego, z drugiej zaś 
strony żaden z biskupów polskich nie będzie rozciągał 
swej władzy na terytorjum, należące do obcego państwa. 


Ko może zostać biskupem. 

Biskupem diecezjalnym w Rzeczypospołtitej Polskiej 
może być tylko obywatel polski. Wszyscy obecni 
biskupi mają złożyć przysięgę na wierność państwu 
polskiemu. Przełożonym: zakonów również będą mogli 
być tylko obywatele połscy (dotychczas niejednokrotnie 
stanowiska te zajmowali cudzoziemcy). 

Każdy nowy biskup polski będzie mianowany 


przez Stolicę Apostolską, przed mianowaniewi jednak á 
Watykan upewni się, że Prezydent ‘Rzeczypospolitej jj 
Innemi # 
słowy, biskupem będzie mianowany tylko ten dazchowny $ 


nie założy pizeciw danemu kandydatowi weta. 


przeciw któremu me będzie sprzeciwu Prezydenta. 


Księdzu mie wolno uprawiać działalneści 
przaciwpaństwewej. 

W razie udowodnienia proboszczowi, wikarjeszowi 
jtd. działalności przeciwpaistwowej, biskup będzie 
obowiązany, na żądanie władz państwowych, uaunąć 
winnego ze stanowiska. 

Kompetencja nuncjusza papieskiego w Warszawie 
ibędzie rozciągała się także na W. M. Gdańsk, 


He zatrzyma kościoł ziemi, a jeką œrzymają 
księża pensję? 

Co do własności kościełnej nieruchomej, to każdemu 
biskupowi ma być pozostawione maksymum 160 hekte- 
rów gruntu, każdej pacafji zaś od 15 da 30 hektarów 
zależnie od klasy gruntu. Ograniczeniom tym co do 
obszaru nie podlegają jednak łasy. 


Pensje rządowe dla wszystkich księży w danej 
diecezji będą wpłacane ogółem na ręce danego biskupa 
ten zaś będzie je wypłacał proboszczom itd. Pensja 
proboszcza ma wynosić 116 zł miesięcznie. Jura stolae, 
t. j. pobieranie od wiernych opłat za pogrzeby, Śluby 
itp., będą nadal zachowane. 

Konkordat jest podpisany przez kardynała sekre- 
tarza stanu Gaspariego, ambasadora polskiego w Rzymie 
Skrzyńskiego i posła Stanisława Grabskiego. 

Konkordat był zredagowany z osobistym udziałem 
Ojca św., któremu wyniki każdej narady z posłem 
Grabskim były niezwłocznie przedstawiane do opinii 
i decyzji. 

Powrót Stanisława Grabskiego. 


Poseł Stanisław Grabski przybył wczoraj z Rzy- 
mu i złożył sprawozdanie premjerowi a następnie mi- 
nistrowi Skrzyńskiemu, w południe przybył do Sejmu 
i konferował z marszałkiem Ratajem, referentem budże- 
towym ministerstwa wyznańyrehgijnych i oświecenia pu- 
blicznego, posłem Rymarem, prezesem sejmowej komisji 
spraw zagranicznych i posłem Dębskim a wieczorem 
złożył wizytę nuncjuszowi papieskiemu msgr, Lauriemu. 

Sprawa konkordatu zostanie dziś zreformowana w 
Radzie Ministrów, która go dziś jeszcze wniesie do 
Sejmu. Jutro odbędzie się pierwsze czytanie. Jutro 
rozpatrzy go senacka komisja spraw zagranicznych a w 
piątek sejmowa, 


„Drwęca* wychodzi trzy razy tygodniowe w wtarek, 

— Przedpłata wynosi dla 

abonentów 1,— È 3 doręczeniem 1,19 xl miesięcznie, 
Prayjmuje się ogłoszenia do wszystkich gassi. 


Adres telegr.: „Drwęca Nowomiaste-Pomeorze 


Nowemiasto-Pomorze, Sobota dnia 21 lutego 1925. 


Cena pajedyńczego egyemplarza 10 groszy; 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
wtronie 6-lamewej 5 groszy, na stronie 5%-łamowej 
15 groszy, w 'tekscie na 2 i 8 stronie 20 groszy, 


ma 1 stronie 25 groszy, przed tekstem 30 groszy. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Bedaktoz: Marja Beogusiswaka w Nowazanieścia, 


Rok 


Projekt ustawy o granicach państwa. 


Warszawa, 19 2. 


| projekt ustawy o granicach państwa. Celem ochrony 


granic prójekt wprowadza podział przestrzeni granicznej 
na trzy części: 1. pas drogi granicznej, 2% strefa nad- 
graniczna, 3. pas graniczny. Pas drogi granicznej sze- 
rokości‘® mtr. służy jako droga obchodowa dla patroli. 


Rada Ministrów rozpatrywała | Własność prywatna w tym pasie musi być wywłaszczo- 


na. Strefa nadgraniczna ma szerokości 2 kim. Tę 
strefę zamieszkiwać mogą osoby posiadające własne 
nieruchomości. W pasie granicznym wzbronione jest 
zamieszkiwanie osobom bez przynależności państwowej 
i karanym sądownie. 


Polskie radiokoncerty. 


Warszawa, 19 2. Pierwsza polska radjostacja T-wa | depeszy tej wyrażono gratulację z powodu otwarcia 


Radjo-Technicznego urządza codziennie koncerty. Ode- ; polskiej stacji. 


brała ona z całego szeregu miast podziękowania 
z jednoczesnetm stwierdzeniem, iż produkcje tej stacji 
są znakomicie słyszane przez tamtejsze radjo. Wczoraj 
otrzymano depeszę iskrową z Londynu, donoszącą, iż 
koncerty warszawskie były słyszane w .Londynie. W 


Zawiadomiono, iż zaraz po wysłucha- 
niu warszawskiego koncertu, londyńska radjostacja 
nadała polski hymn narodowy. Wczoraj na życzenie 
prezydenta Wojciechowskiego założony został dla jego 
potrzeb prywatnych, radjoaparat. 


Gdańsk niepokoi się postępem robót w Gdyni. 


Gdańsk, 18. 2. W tutejszych kołach gospodar- 


niepokoi postęp robót w Gdyni. Poczynając od 1 maja 


czydh żywo interesują się rozbudową portu w Gdyni' ; rozpoczęta zostanie w Gdyni budowa olbrzymiej hali 


Znawcy stosunków twierdzą, że jedynie przez kierowa- 
nie statków przypływających do Gdyni z pominięciem 
portu gdańskiego i potentatów ekspedytorskich w Gdań- 
Sku istnieje możliwość rozwinięcia się polskiego ku- 
piectwia i marynarki handiowej, QGdańszczan poważnie 


na magazyny z chłodniami w suterenach, oraz dwóch 
dźwigów. Prace te będą wykonane wkrótce, tak że 
port, którego budowę przyśpieszono, uzyska normalne 
warunki pracy. 


Nie znależli winnych. 


Geańsk, 'b8.:2. Senat gdański zawiadomił gene- 
ralnego komisarza Rzplitej Polskiej, że miejscowej po- 
licji mie udało się odnaleźć winnych zamalowania pol- 
skich skrzynek pocztowych. Co do urzędnika senatu 


Wilkego, na którego wskazał gen. komisarz Rzplitej 
Polskiej jako na winnego, to senat tłumaczy, że był 
on pijany, a dokonane przez niego uszkodzenia były 
nieznaczne. 

| REC a 


Oszukańcze manipulacje niemieckich władz rządowych. 


Wazszawa, 18. 2. Niemcy wbrew postanowieniom | do pociągu bez biletu. 
ikenwencji, zapewniającej im przez Polskę przewóz uprzy- $ stoi na słusznem stanowisku, że podróżni 


Niemiecka kompanja bowiem 
używający 


wiłejowany, t. j. odbywający się bez paszportów i wiz | pociągów uprzywilejowanych wolni są nie tylko od wiz 


z Prus Wschodnich do reszty Niemiec poddają po- 
dróżnych rewizji paszportowej na swoich etapach 
granicznych. 

fakt ten wyszedł na jaw z okazji przejścia kolei 
niemieckich w ręce kompanji prywatnej. Kompania 
mianowicie odmówiła udzielania bezpłatnych biłetów 
niemieckim funkcjonarjauszom policyjnym dokonywu- 
jącym rewizji podczas biegu pociągów. [Na tem tle 
w Pile do zatargu między funkcjonarjuszami kolejowymi 
policyjnymi. Pierwsi z nich nie chcieli wpuścić drugich 


polskich, ale nawet od obowiązku posiadania jakiejkol- 
wiek karty legitymacyjnej. « 

Powyższe zdarzenie jasno dowodzi, w jaki sposób 
Niemcy, prowadząc — jak wiadomo — silną agitację 
przeciwko Polsce na temat niedogodności wynikłych 
z oddzielenia Prus Wschodnich od Rzeszy, traktują 
swoich własnych podróżnych, żądając od nich formal- 
ności zgoła nieprzewidzianych przez polsko-niemiecką 
konwencję. 


Wojna celna rumuńsko-niemiecka. 


Berlin, 18 2. Rząd rumuński zapowiedział ostre 
kroki wobec firm niemieckich, ponieważ rząd niemiecki 
nie godzi sę na warunki finansowo, ugody i zapłatę 
odszkodowań. W Rumunji przeprowadzono spis ma- 
jątków niemieckich, które zostaną zakwestrowane, gdy- 
by rząd miemiecki nie zgodził się na żądanie Rumunji 
W tym wypadku poseł rumuński opuści Berlin. W 
Rumunji utrzymaje się także przekonanie, że banki 
niemieckie prowadzą akcję przeciw lejowi, usiłując 
obniżyć jego kurs. Zarządzenia Rumunji dotykają w 
pierwszym rzędzie filji niemieckiej fabryk Siemensa. 

Dzisiejszy „Lokal-Anzeiger* donosi co następuje: 
Bukareszteński „Adverul* opublikował we wczorajszym 
numerze rozporządzenie rumuńskiego ministra skarbu 
do wszystkich władz rumuńskich, aby zerwali roko- 
wania z obywatelami i przedstawicielami państwa me- 
mieckiego. Okręty, wiozące towary rumuńskie do 


Niemiec, zostały z drogi odwołane. 

Prasa niemiecka wyraża się bardzo ostro o postę- 
powaniu rządu rumuńskiego i wzywa rząd niemiecki 
do odwetu. „Berliner Ztg. am Mittag* pisze: Rząd 
ma obowiązek stwierdzić, czy zapowiedziane zamysły 
są rzeczywiste i zbadać zakres zamierzeń Rumunji. 
Gdyby tak było, rząd niemiecki powinien wszystkich 
Rumunów zamieszkałych w Niemczech wydalić. Za- 
rządzenie dotknie wielu niewinnych, ale trzeba nareszcie 
z tem skończyć, żeby każdy zwycięzca nie przypuszczał 
że można Niemców traktować jak parjasów i objekt 
chwilowej fantazji. 

Komisja spraw zagr. parlamentu Rzeszy wysłu- 
chała sprawozdania min. spraw zagr. Stresemanna w 
sprawie zatargu niemiecko: rumuńskiego. Dyskusja jaka 
się następnie odbyła wykazała, że komisja całkowicie 
podziela stanowisko, zajęte przez rząd. 


Protokół genewski zostanie odrzucony. 


Warszawa 19 2. Korespondent londyński „Gazety | 


Warszawskiej* donosi: 

Na najbliższem posiedzeniu gabinetu rozważany 
będzie protokół genewski, przyczem za podstawę narad 
służyć będą odpowiedzi wszystkich dominjów i raport 
komisji obrony państwa. Jeżeli nie zapadnie uchwała 
już na 9 marca, ma się opracować odmienne propozycje, 


to rząd angielski będzie prosił o odroczeniu decyzji do 
« następnego posiedzenia Ligi, 

Przyjęcie dotychczasowego protokółu nie ma zwo- 
lennika w żadnym ministrze, istnieje natomiast różnica 
zdań co do tego. czy główna treść projektu ma być 
zachowana i tylko uzupełniona zmianami, czy też ma 
być wygotowany zupełnie nowy projekt. 


Dalsze szczegóły o wielkiej aferze 
szpiegowskiej w Warszawie. 


Hr. Toll. monarchista rosyjski. na usługach 
państwa ościennego. 


Przed kilku tygodniami wpadły warszawskie wła- 
dze bezpiecz. publicznego na rozgałęzioną sieć akcji 
szpiegowskiej, którą uprawiali monarchiści rosyjscy, 
przebywający w Polsce na rzecz jednego z państw 
ościennych, odwdzięczając się w ten sposób Polsce za 
przytułek i za opiekę, którą ich otacza, — Główną [i- 
gurą tej całej afery szpiegowskiej jest hr. Toil 

Hr. Toll jest wnukiem Tolla. który otrzymał tytuł 
hrabiowski za uśmierzenie powstania polskiego w roku 
1831. Karjerę polityczną rozpoczął w charakterze 
urzędnika rosyjskiego ministerjum spraw wewnętrznych. 
Później przydziełono go do generałgubernatorstwa war- 
szawskiego a w 1916 zaproponowano mu nawet sta- 
nowisko gubernatora. W roku 1920 wyjechał do Ber- 
lina, skąd po zwycięstwie polskiem nad armjami bol- 
szewickiemi wrócił do Warszawy. 

Policja polityczna otrzymała już przed 2 i pół 
miesiącami od kilku sąsiadów Tolla poutną wiadomość, 
iż zbiera się u niego wieczorami przeważnie towarzy- 
stwo ze sier wojskowych. Podczas libacyj urządza- 
nych tam dość często, hr. Toll bijąc w czasie rozmo- 
wy na złe b. wynagrodzenie pp. wojskowych, miał po- 
trącać nieznacznie o rozmaite sprawy, w tej liczbie 
oględnie badać miał stan stosunków wojskowych, toz- 
kładu, umundurowania, fortyfikacji itd. Pytania te 
oczywiście hr. Toll zadawać miał w b. niewinnej for- 
mie, twierdząc, że jako urzędnik do szczególnych zle- 
ceń przy dawn. generał-gubernatorach rosyjskich w War- 
szawie i również jako niedoszły w 1916 r. gubernator 
warszawski, we wszystko jest wtajemniczony i że teraz 
może jako specjalista służyć radami i wskazówkami, 

Aby odwrócić od swego mieszkania czujność władz 
bezpieczeństwa hr. Toll przyjął jako sublokatora jed- 
nego z of:cerów polskich i podawał się wszędzie ża 
komersanta. Według informacji policji politycznej 'po- 
czął się bardzo żywo interesować polskiem lotnictweni 
wojskowem, urządzeniem aparatów, ich ilością, jakością 
i szybkością, oraz atmatami lotniczemi, Podobno nie- 
dawno zapoznał się z dwoma żołnierzami lotnikami, 
których napoiwszy wypytywał się o te wszystkie szcze- 
góły i namawiał, by postarali się o pieniądze i ucie- 
kali do Niemiec gdyż Polska niedługo przestanie isi- 
nieć (rozbiorą ją Niemcy... i Rosjanie), a wtedy źle 
będzie wojskowym w Polsce. 

Hr. Toll — według tychże informacji policji po- 
ltycznej — nie ograniczał do tego swej działalności: 
bywał on zarówno w domach arystokracji polskiej, jak 
i w wysokich sferach urzędowych, umiejąc się przed- 
stawić za b. dobrego Polaka. Tymczasem, iaktycznie 
miał być na usługach sąsiedniego mocarstwa i w od- 
powiedniem poselstwie w Warszawie — częstym go- 
ściem. 

Wraz z hr. Toliem aresztowano: księcia Awałowa, 
bar. Tiesennausena, syna b. dyrektora państwowego 
banku rosyjskiego w Warszawie, niejakiego Gajew- 
skiego (Rosjanina) i Chiebnikowa, który byt sekreta- 
rzem osobistym hr. Tolla, czy też jego agentem han- 
dlowym. 

Sledztwo — w toku, 

Jak donoszą inne dzienniki warszawskie, hr. Toll 
był na usługach Niemiec. Policjj wpadły w ręce do- 
kumenty, które tę tajemniczą sprawę niewątpliwie bli- 
żej oświetlą. 


Sołtys świadomy swych 
obowiazków. | 


„Ziemia Wileńska* pisze: Z rozporządzenia władz 
nadzorczych w powiatach obecnie dokonywują się wy- 
bory sołtysów. Powołuje się na ten urząd sołtysa dość 
lekkomyślnie. Często gromada wybierająca nie zastana- 
wia się, czy taki wybraniec na sołtysa jest odpowiedni 
i zdolny do wkładanych nań obowiązków, oraz czy 
podała wymaganiom, jakie się obecnie stawiać powinno 
przewodnmkom gromad. Dlatego też mamy do dzisiaj 
i takich sołtysów, że nie tylko nie umieją pisać, ale 
i czytać. 

Obrany sołtys otrzymuje odznakę służbową uczę- 
szcza na zbiórki sołtysów w swej gminie, wsłuchuje 
odczytywane mu niezrozumiałe okólniki ministerjałne 
otrzymuje listy i wezwania, lub składa wyjaśnienie 
gminie, czy ktoś poszukiwany mieszka w jego wsi, 
czy też nie, czy ktoś nazywa się tak a mie inaczej, no 
i na tem koniec... jego misja skończona. 

Natomiast nie zwraca się żadnej uwagi na to, czy 
sołtys świadomy jest obowiązków, czy zdaje sobie sprawę 
jakie są zadania gminy ijakte są przepisy i ustawy odno- 
szącesię do życia wsi. — Ale jakże mamy stawiać takie 
żądanie zwykłemu „prostemu człekowi* kiedy często 
tak: „wybraniec* gromady nie jest zupełnie obeznany 
z ustawami, 

Należy znaleźć wyjście i temu brakowi zaradzić, 
Zaradzić mojem zdaniem należałoby w ten sposób, że 
na każdem posiedzeniu i przy każdej zbiórce sołtysów 
— wójt gminy (tam gdzie nim jest człowiek poważny 
i uświadomiony) lub sekretarz — winni urządzać po- 
gadanki z zebranymi sołtysami o ustawach w zrozu- 
miałem dla słuchaczy ujęciu rzeczy, szczególniej po- 
trącając życie wsi, naprawę gospodarki, potrzeby prze- 


Oj 


strzegania czystości ciała i obyczajów, zajmując ich 
umysł wyjaśnieniem spraw dla nich niezrozumiałych 
i zawisłych — wyjaśnieniem potrzeb i obowiązków 
obywatelskich, jak płacenie podatku i t. p. 

Taka pogadanka obejmowałaby każdorazowo jeden 
przedmiot, przystępnie i wyczerpująco ujęty i urozma- 
icony przykładami. 

Jestem więcej niż przekonany, iż po pewnym czasie 
wyniki byłyby b. znaczne,  Teraźniejsza niezaradność 
ustąpiłaby, zwłaszcza, gdy chodzi o posłuch gromady 
i łagodzenie zatargów miejscowych częstych bolączek 
i utyskiwań. 

Słowem, chodzi o to, aby sołtys przewodząc gro- 
madzie, mógł być pożyteczny, nietylko jako doręczyciel 
wezwań, listów, zawiadomień, lecz i rzetelny znawca 
przepisów, oraz pośrednik w swej gromadzie, która go 
zaszczycia obiorem na sołtysa. o: 


Założenie Ligi Katolickiej 
w Lubawie. 


Na niedzielę dnia 15. lutego o godz. '/44 zawołał 
Ks. dziekan Kasynu wiec paratjalny celem założenia 
Ligi katolickiej. Tłumy parafjan wypełniły wielką salę 
hotelu „Pod Orłem* po brzegi. Wiec zagaił i prze- 
wodniczył takowemu Ks. dziekan Kasyna. W przemó- 
wieniu wstępnem wskazał Ks. dziekan na cel i działalność 
Ligi Kat. wskazując również na wielką doniosłość 
takiej organizacji. Referat wiecowy wygłosił Ks. pre- 
fekt Kownacki. W pięknych z głębi serca płynących 
słowach czcigodny mówca przedstawił charakter Polaka, 
mówił o jego zaletach i wadach, o jego głębokiej 
wierze i z, wiary jako ze źródła płynącej miłości 
Ojczyzny, określił wszystkie zakusy wrogów kościoła 
katol. podjęte w tym jednym celu, ażeby wyrwać 
ludowi ze serca wiarę świętą. Lecz niełatwa to sprawa 
z ludem polskim. Albowiem polski naród pomny to 
wszystko, co zawdzięcza Kościołowi Katolickiemu po 
wszystkie dzieje aż do czasów najnowszych, będzie 
jak dotąd stał wiernie w obronie spraw Kościoła 
Katolickiego. Czcigodny mówca zawezwał wszystkich 
katolików bez względu na różnice spółeczne i polityczne 
wszystkich bez względu na stan i zawód do wsątpienia 
w szeregi Ligi Katolickiej w celu skupienia sił kato- 
lickich, do przeprowadzenia skutecznej obrony wszyst- 
kich spraw i interesów kościoła. 

Przemówienie Ks. pref. Kownackiego zrobiło na 
słuchaczy ogromne wrażenie. Wśród  wielosetnego 
tłumu nie znalazłeś nikogo, któryby myśli założenia 
Ligi Katolickiej w Lubawie nie powitał z całego 
serca. 

Po wygłoszonym referacie Ks. dziekan Kasyna 
przedstawił ustawy i otworzył dyskusję, w której prze- 
mawiali pp. Szulc, burm. Pater, Wysocki, Lecz nie 
była to właściwie dyskusją, był to jeden wielki apel 
do wstępowania w szeregi Ligi Kat. Gdy zaraz po 
temu przystąpiono do zapisywania członków z wielką 
radością stwierdzić było można, że dało się zapisać 
450 osób. Wspaniały to rezultat, lecz zapał, który na 
ogół panował, wskazuje na to, że liczba członków 
wkrótce powiększy się kilka razy. 

Zaraz po wiecu odbyło Się pierwsze zebranie 
konstytucyjne. Wybrano jednogłośnie Zarząd jak na- 
stępuje: 1. Ks. dziekan Kasyna, Patron i Delegat 
biskupi 2. Ks. pref. Kownacki, prezes 3. p. Dr. Wierz- 
bowski zastępca prezesa 4. p. Wadysław Kijora, sekre- 
tarz 5. p. Al. Bielicki, zastępca 6. p. Leon Szulc. 
skarbnik. Na ławników zostali wybrani: pp. burm, 
Pater, Al. Hejka, Jan Miliszewski, Franc Licznerski, 
Jan Gierski, Ant. Pływaczyk, Al. Biernacki, Konst. 
Pierczyński. 

Odśpiewaniem jednej zwrotki pieśni „Kto się w 
opiekę* zebranie zamknięto. Zaiste wspaniały to był 
wiec! Jedna myśl, jedno serce, jedno pragnienie i to 
katolickie! Gdy chodzi o obronę zasad i spraw 
katolickich, wtedy dopiero ujrzysz lud polski takim, 
jakim on jest w istocie swej. Pod zewnętrzną po- 
włoką spółeczeństwa drzemią niemal nietknięte bogactwa: 
wiara prosta, głęboka — ofiarność i umiłowanie kościoła 
u ludu — wielka nauka i wiedza inteligencji katolickiej 
spragnionej życia, ruchu, współudziału w życiu kościoła. 
Wydobycie na wierzch i sharmonizowanie tych zalet 
i pragnień wiernych z pracą duchowieństwa, było po 
wszystkie czasy wielkiem wzmożeniem wpływu koś- 
cioła. Zadaniem i potrzebą właśnie naszych czasów 
jest wydobycie na jaw uktytych skarbów —— rozbu- 
dzenie świeckich wiernych, dopuszczenie ich do wiel- 
kiego posłannictwa kościoła. Ponieważ jednakże każdy 
wysiłek wtedy dopiero staje się owocny, kiedy opiera 
się o całe społeczeństwo, a ponieważ o idei katolickiej 
żyje potężna moc odrodcza i twórcza tak potrzebna 
naszemu Państwu i Narodowi, przeto niechaj całe 
Społeszeństwo bez wzgiędu na różnice społeczne i po- 
lityczne szereguje się w wielkich organizacjach ka- 
tolickich, 

Taką wielką organizacją jest Liga katolicka. Zwa- 
żywszy, że wszystkie zagadnienia państwowe w odra- 
dzającej się Ojczyźnie mogą być należycie rozwiązane 
jedynie na podstawie nauki Chrystusa, Liga Katolicka 
stawiła sobie za zadanie uświadamiać swych członków 
o zasadach katolickich, aby wprowadzić te zasady w 
życie publiczne a nie tyłko w martwą literę prawo- 
dawstwa. 

To będzie nasz pług, którym zaorzmye nasze 
ugory, to będzie nasz miecz, którym walczyć będziemy 
w obronie naszych ideałów katolickich. 

Władysław Kijora. 


Wiadomości z kraju i z miasta. 


Nowemiasto, dnia 20 lutego 1925 r. 


Kaleadarzyk. 20 lutego. Piatek, Leona b. w. Eleuterjusza 
21 lutego. Sobota, Seuerjana be m. Maksym 

22 lutego. Niedziela, Zapustna. 
Wschód słońca g. i — 9 m. Zachód słońca g. 5 m. 20 
Wschód księżyca g. 5—2% m. Zach. księżyca g. 2m. 3 


Poroczna zabawa miejscowej Əchotniczej 
Strażw pożarnej: 
odbyła się przy licznym udziale członków 1 zaproszo- 
nych gości z pośród grona miejscowego obywatelstwa 
w środę, o godzinie ósmej wieczorem w łokalu p. Bony. 
Uroczyście wręczono długoletniemu a zasłużonemu 
około rozwoju naszej. Straży członkowi, p. Bonkowi 
dyplom członka honorowego, przyczem przemówił do 
Uczczonego p. burmistrz Kurzętkowski. Zabawę uroz- 
maiciły koncert, dekłamacje oraz wspólna kawa, pod- 
czas której p. burmistrz również wygłosił podniosłe 
przemówienie podnosząc zasługi tej tak użyteczniej dia 
ogółu instytucji wnosząc na zakończenie okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. Szereg 
przemówień p. Lippert, dyrektor powiatowej kasy cho- 
rych, nawołując w słowach gorących do wzajemnej 
łączności i braterstwa celem służenia dobru ogółu. 
Ten podniosły t miły nastrój zabawowy psuła nieco 
nieobecność na niej kupiectwa. — było raptownie trzech 
zastępców — członków rady miejskiej oraz magistratu. 


Z życia naszzch wiosek. 

Wszechwładny Pan Karnawał nie zadawała się 
swem panowaniem w miastach i miasteczkach, 
lecz rozpościera się nawet na nasze spokojne wioski. 

Cicha, spokojna, jakby uśpiona snem letargicznym 
wioska Mroczno, doznała jakby nagłego przebudzenia. 
Pusta zazwyczaj ulica, dziwnie ożywiona, — wszędzie 
gwarno, rojno i strojno. tlkazują stę jakieś znańe i nie- 
znane twarze, które coraz większej liczby nabierają, w 
miarę przybywania pieszych i jezdnych gości wszystkiemi 
gościńcami. Co powoduje tak niezwykły ruch w spo- 
kojnej wiosce.,.? Ktoś ciekawy przypatrzył i przysłu- 
chał się tej niezwykłości i dowiedział się coś o „Ma 
deju*. On! bohaterem dnia dzisiejszego. 

Młodzież tutejsza, jakby po kilkuletniej drzemce, 
odczuła brak czynu, brak jakiejś strawy duchowej 
i dała się unieść sziachetnym porywom tak dalece, że 
odważyła się wystawić na scenie tak piękne i poucza- 
jące przedstawienie jakim jest „Madej*. Trzeba żzazna- 
czyć, że pomimo tak nielicznych występów jakie się 
w tutejszej gminie zdarzają. Towarzystwo Młodzieży 
wywiązało się ze swego zadania znakomicie. Jednak 
pomimo, że rzecz udała się bardzo dobrze, niebyła 
jeszcze doskonałą, czego nawet artyści niedokonają. 
Zatem pozwolę sobie zwrócić kilka ogólnych uwag na 
pewne usterki: — Należałoby zupełnie unikać błędów 
językowych i zbytniej giestykulacji, ofiarować więcej 
czasu na ćwiczenia próbne, by suiler nie potrzebował 
tak bardzo się męczyć przy podpieraniu pamięci akto- 
rów. Ostatecznie trzebaby się więcej wżyć w rolę 
bohatera, którego dany amator przedstawia. Są to małe 
usterki, które nie zawsze dadzą się usunąć, jednakże 
przy dobrej woli i większem poświęceniu w miarę mo- 
żności zmniejszyć. 

Przypuszczam, że każdy z widzów odniósł tego 
wieczoru miłe wrażenie i cenną naukę, o czem świad- 
czyły huczne oklaski. A>: 

Może czytelnicy iuż się nudzą, a tu jeszcze dale- 
ko do końca, bo Pan Karnawał żądny swej wszech- 
władzy wystąpił na scenę i powiedział przez usta jed- 
nego z amatorów: „Po przedstawieniu odbędzie się 
zabawa“. Posłuszni tak wszechwładnemu Panu, prócz 
kilku gości, prawie że wszyscy pozostali, by się ocho- 
czo zabawić. A można było się bawić, kiedy sktzy- 
pistki, basista i jeszcze ktoś tam z Brzózia zaczęli 
rżnąć od ucha, nieposłuszni nawet Panu Karnawąłowi, 
unikali wszelkich modnych (nieprzyzwoitych) tańców. 
Każdy, kto żył oddawał się wesołej zabawie. Jednak- 
że Demonjusz, niemogąc znieść tak spokojnej a*przy- 
zwoitej zabawy, opuścił swe podziemne państwo i za- 
czął rozsiewać swoje poglądy, by owoce z obfitega 
planu zanieść piekłu; jednakże nie udało się biedakowi. 
Znalazł on wprawdzie jakiegoś Rozwaligórę dla niszcze- 
nia swych zamiarów i w prowadził początkowo pewien 
zamęt. Poźniej jednakże bawiło gości to awanturnicze 
postępowanie, a ów bohater stał się bawidełkiem tychże. 
W przyszłości należałoby unikać podobnych wybryków, 
gdyż wydają one złe owoce, i to: działają źle na mło- 
dzież uboższą w latach a nawet starszą; co najgorsze, 
wystawiają złe świadectwo nietylko danej osobie, lecz 
całemu towarzystwu, które w takim wypadku nie umie, 
złemu zaradzić, Podobne awanturnicze Indywydła, na- 
leży bez względu na osobę usuwać z sali, a conaj- 
mniej nie przyjmować do personału amatorskiego, by 
niepaść ofiarą jego kaprysu. 

Wszystkim, którzy się przyczynili do tak miłej 
i zdrowej strawy duchowej, należy podziękowanie, 
a przedewszystkiem niedawno powstałenii „Towarzy- 
stwu Młodzieży* życząc w dałszej pracy powodzenie 
i pomyślnego rozwoju. 

Razem młodzi przyjaciele! 

Wszczęśćciu wszystkiego są wszystkich cele. 

Jednością silni, cozumni szałem, $ 

Razem młodzi przyjacielel... 4. Mickiewicz. 
i Jeden z widzów. KAz. 


Rozwiązanie rady miejskiej w Wąbrzeźnie. 
Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 18. b. m. 
powzięła uchwałę rozwiązanie rady miejskiej w Wąbrze- 
Źnie w województwie pomotskiem., ` 
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Wieczornica na cześć Ojca św.. 

«tórego rocznica przypadła na 12 lutego, odbyła się 
w ubiegłą niedzielę w Domu Katolickim w Brodnicy. 
i to ze strony Towarzystwa Młodzieży Katolickiej. Na 
program złożyły się monołogi, deklamacje i sztuka te- 
atralna „Orlęta“ mająca za tło bohaterską obronę 
Lwowa po wskrzeszeniu Polski. Treściwy odczyt 
o Papieżu, który jako dawniejszy nuncjusz polski, tak 
silnie złączony jest z naszym krajem, wygłosił ks. wi- 
kary Szuła, prezes Towarzystwa. Odśpiewano też 
hymn papieski, skomponowany przez ks. Lenartowicza 
przy akompanjowaniu kapeli smyczkowej Towarzystwa. 
Aktorzy — aczkolwiek po większej części nowicjusze 
sceniczni, ku ogólnemu radosnemu zdziwieniu wywią- 
zali się znakomicie ze swych ról, grając śmiało i umie- 
jętnie, odtwarzając postacie danej sztuki. Po przedsta- 
wieniu wystąpił generalny sekretarz stowarzyszeń Mio- 
dzieży na naszą djecezję, ks. Gołomski, prefekt z To- 
rumia i w serdecznych słowach podziękował prezesowi 
i młodzieży za jej prace i trudy, a publiczności za po- 
parcie i życzliwość, 


Introdukcja nowego proboszcza. Odznaczenie 


go krzyżem zasługi. 


Chełmża. W sobotę, dnia 14 b. m. odbyła się 
w Chełmży uroczysta introdukcja księdza Szydzika, by- 
łego proboszcza we Wielu, na probostwo chełmżyńskie 
w asystencji 60 księży i licznego szeregu obywatel- 
stwa ze wszystkich sfer i stanów z rozmaitych stron 
Pomorza i dalszych. Na akt ten uroczysty przybył 
sam Wojewoda i dokonał w imieniu rządu tegoż aktu 
introdukcji, a dekorując go srebrnym krzyżem zasługi za- 
znaczył, iź czuje się szczęśliwym, że dane mu jest 
ozgdobienie ks. prob. Szydzika tak wysoką odznaką 
jako pierwszego kapłana w Odrodzonej Rzeczypospolitej 

Uroczystość ta, którą cechował nastrój nader pod- 
miosły. pozostanie niezatarcie w pamięci ludności pa- 
rafji chełmżyńskiei i służyć nam może jako wzór, jed- 
mości Kościoła z Państwem, 


Kronika kościelna. Diecezja chełmińska. 

Przeniesieni zostali: ks. wikary Mańkowski z Gruty 
do Grudziądza (kościół św. krzyża), ks. wikary Nagór- 
śki w Grudziądzu do kościoła Św. krzyża do kościoła 
paratjalnego tamże, ks. Józef Grochocki, obecnie kape- 
lan Sióstr Niepokalanego Poczęcia w Szymanowie pod 
Warszawą, jako wikary ustanowiony w Grecie, Admi- 
nistrację probostwa opróżnionego przez śmierć ks. prob. 
Gliszczyńskiego w Linowie ma tymczasowo ks. dziekan 
Dzionara z Jabłonowa. 


Jak wyglądają fałszywe 50 groszowki. 

W ostatnich dniach pojawiły się w Toruniu fałszy- 
we 50 groszówki, które odróżniają się od prawdziwych, 
połyskiem, grubością i źle wyszlifowanym brzegiem. 
Połysk jest blady cynkowy, który natomiast u prawdzi- 
wych jest ciemniejszy, niklowy. Poza tem monety 
lałszywe są grubsze od prawdziwych i cały brzeg 
wkoło jest tępo piłowany. 

W razie spostrzeżenia osoby płacącej podobnemi 
monetami załeca się oddanie tejże w ręce policji śled- 


"czej Stary Rynek 10, II piętro. 


Dr. Łamakin aresztowany pod zarzutem 
fałszowania dokumentów. 


Wczoraj przed południem toruńska policja krymi- 


' naina przyaresztowała w gmachu pomorskiego Urzędu 


wojewódzkiego rzekomego lekarza dr. Nikandra Łoma- 
kina-Łomako z Kowalewa. Powodem aresztowania jest 
zarzut fałszowania dokumentów i nielegalnego wykony- 
wania praktyki lekarskiej. — Jak czytelnicy nasi sobie 
przypominają, Łomakin skazany został swego czasu 
przez miejscową lzbę karną na 18 miesięcy ciężkiego 
więzienia za przeprowadzanie wzbronionych operyj. 


Smierć wskutek spadnięcia z dachu. 

Czersk. W ubiegłą sobotę, 19-letnisyn wdowy 
Skrzypczykowej, zamieszkałej w ulicy Młyńskiej, spadł 
z dosyć wysokiego dachu na ziemię tak nieszczęśliwie, 
iż drugiego dnia wśród ciężkich cierpień zmarł, nie 
przeżywszy po upadku nawet 24 godz. Powołany du- 
chowny zdołał jeszcze zaopatrzyć młodego nieszczęśliwca 
św. Sakramentami. Rodzina ta straciła już przedtem 
przez hieszczęśliwy wypadek jednego członka nazwi- 
skiem Aleksandra Sabinarza. 


Zjazd Kupiectwa w Pelplinie. 

Drugi z kolei Zjazd Okręgowy w Pelplinie, który 
się odbył w niedzielę dnia 15. bm. zgromadził licznych 
członków Towarzystw Kupieckich z Gniewu, Koście- 
rzyny, Nowego, Pelplina, Skórcza, Tczewa i Zble wa. 
Ponadto w Zjeździe uczestniczyli przedstawiciele prasy 
z Pelplina i Tczewa i Kapitan marynarki polskiej 


„p. Sprung. 


Zjazd otwarty został przez prezesa Towarzystwa 
Kupców * Samodzielnych p. T. Pruszaka. Obradom 
przewodniczył p. Maciejewski z Tczewa, Obszerny 
zeierat o obecnym położeniu gospodatczem wygłosił 
p. poseł L. Krzywiński w którym wskazał, że o szero- 
kich kredytach dla kupiectwa niema obecnie mowy. 
Zwrócił uwagę na to, że nasze społeczeństwo nie 
popiera nałeżycie naszego przemysłu. Inżynier R. Mie- 
tzyński w swoim referacie wskazał na konieczność 
poparcia usiłówań Towarzystwa Budowy dróg i budowli 
wofnych w Polsce celem ich uprzemysłowienia i wy- 
korzystania, udowodniają że handel, rolnictwo, prze- 
mysł i finanse Polski są ściśle uzależnione od tanich 
środków przewozowych, jakim są drogi wodne. Kie- 
rownik Zwiążku b. Dr. Rzepecki omówił wzajemny 
stosunęk „Towarzystw do Centrali, 


Najwyższy czas 
odnowić przedpiate 
na miesiąc marzec. 


Nad referatami wywiązała się dyskusja, w której 
zabierali gios pp. Szopiński, red. Chimelewski, Kurowski, 
Mikołajczyk, Łukowicz Ida, Czarnecki i Srużyński. 

W dyskusji omawiano szeroko sprawę koncesji 
spyrytusowych i monopolowych, stosunku hurtowników 
i detalistów, sprawie wspólnych zakupów dla bława- 
tników, organizacji dia dłużników i składu wołno-cłowego 
w Tczewie, udziału kupiectwa w Sejmikach i t. d. 

W rezolucjach przyjętym jednogłośnie wezwano 
Zarząd Związku do opracowania projektu zorganizowania 
pośrednictwa Związku pomiędzy wierzycielami a człon- 
kami w wypadkach trudności płatniczej, apel do rządu, 
by zaprzestał 'w naszej dzielnicy forytowania spół- 
dzielni towarowych w zakresie podatkowym i kredyto- 
wym ze szkodą dla tutejszego kupiectwa, a natomiast 
popierał je w dzielnicach nie mających w dostatecznej 
ilości polskiego stanu kupieckiego. Zjazd wezwał 
Zarząd. by w najkrótszym czasie zorganizował w po- 
szczególnych Towarzystwach sąd polubowny dla roz- 
strzygania sporów w handlu wynikających i zaapelował 
do społeczeństwa, by nie domagało się do kupiectwa 
sprowadzenia towarów zagranicznych ze szkodą dla 
zbytu produktów przemysłu krajowego. p 

Ponadto uchwalono poprzec cele Towarzystwa 
Drogi wodne“ w Polsce i na wniosek p. posta L. Krzy- 
wińskiego wyrażono hołd organizatorom Tow. Floty 
Handlowej i życzenia powodzenia ich poczynaniom. 

Życzenia dla Zjazdu nadesłali: Prezes Związku 
Tow. Kupieckich p. Marchlewski, pp. starostowie 
z Gniewu i Tczewa i p. Red. Knast z Poznania. 


Niebezpieczne figle wyrostków. 

Tczew. Od pewnego czasu dają się zauważyć na 
wszystkich drogach publicznych mniejsze lub większe 
kupki tłuczonego Szkła rosypanego poprzecznie do 
kierunku drogi. Usadowienie tych pasm, systematyczne 
odnawianie ich z zamiecenia i inne podobne szczegóły 
dowodzą, że rozrzucanie tych kawałków nie jest rzeczą 
przypadkowa. Mimowoli odnosi się wrażenie, że działa 
tutaj jakaś banda młodocianych opryszków według 
zgóry obmyślanych planów. Cel rozrzucania szkła po 
drogach publicznych jest zupełnie jasny: chodzi nie- 
wątpliwie o dziurawienie opon samochodowych i rowe- 
rowych i niszczenie w ten sposób cudzej własności. 


Wzrost ruchu kolejowego. 

Jakkolwiek styczeń jest dla kołei miesiącem nie- 
korzystnym, to jednak widzimy, że w porównaniu ze 
styczniem r. ub. ogólny ruch ładunków w styczniu br. 
nie zmalał, zaś ruch ładunków przemysłowych znacznie 
się powiększył; w styczniu r. z. ogólny ładunek 
dzienny wynosił średnio 9811 wagonów, w tem na 
ładunki przemysłowe przypadało 634 wagony. W sty- 
czniu br. ogólny ładunek średnio dzienny wynosił: 
w pierwszej dekadzie 3701 wagonów, w drugiej dekadzie 
9342 wagonów. w trzeciej dekadzie 10313 wagonów; 
na ładunki przemysłowe przypadało: w pierwszej de- 
kadzie 821 wagonów, w drugiej dekadzie 1051 wagonów, 
w trzeciej dekadzie 1575 wagonów. 


Dział porad prawnych. 


Panu R z S. 16000 mk. pożyczki hipotecznej 
z lipca 1920 r. przedstawia wartość 70 zł 57 gr. Od 
tej kwoty 5%» 3 zł 50 gr. rocznie. Procent zaległy 
po 1. 7. 24r. dopisać do kapitału, procent od 1. 7. 
1924 musi się płacić. 


Panu A. H. z J. Proszę dokładnie zapodać z 
którego roku i miesiąca owa fortuna 250 mk. 


Panu S. K. z L. Reszta ceny kupna 2550 mk. 


z kwietnia 1918 roku — przeliczona na złote, wynosi 
2125 zł. Jednak przeliczenie to niemoże być pod- 
stawą — gdyż majątek sprzedany niema tej wartości 


co w roku 1918. 
Dalsze pytanie jest mi niejasne. 


Panu J. R. w W. B. 6000 mk. dziecinnych 
z kwietnia 1919 przedstawia wartość 3000 zł. 

900 mk. zwyczajnej hipoteki z roku 1908, przed- 
stawia wartość 166 zł. 5 gr. 


Panu J. W. w P. Reszta ceny kupna 4800 mk. 
w kwietniu 1920 r. przedstawia wartość 192 zł. 


Panu Z. w N. Złożone do Sądu depozyta prze- 
licza się tylko 1800000 mk. za 1 złotego. Dla tego 
owe 6000 mk. nie mają żadnej wartości. 


Panu K. M. w N. 3600 mk. dziecińskich pie- 
niędzy w roku 1913 w przeliczeniu na złote wynoszą 
4428 zł. Jednak kwota ta nie może być brana w ra- 
chubę — gdyż grunta w 1913 roku były co najmniej 
jeszcze raz tyle warte co dsisiaj. — Co do procentów 
to należą się tylko za 4 lata bo dawniejsze są prze- 
dawnione. Procenta można obliczyć dopiero, gdy bę- 
dzie się wiedziało, ile faktyczna jest wartość kapitału. 


Panu J. M. w G. 40000 mk, w kwietniu 1923 r. 
przedstawiało wartość: 5 zł 23 gr. 
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Katolickie Stronnictwo 
Małorolnych. 


Przypomina się wszystkim zainteresowanym, iż ze- 
branie Katolickiego Stronnictwa Małorolnych odbędzie 
się w Newemmieście w Hotelu Polskim we 
wtorek 24-go b. m o godzinie 12 w południe. 
Zwraca się uwagę na obowiązek przybycia wszystkich 
zainternsowanych, ze względu na ważność tematów 
jakie poruszane będą. 


| o ZE UE 
Praktyczny poradnik. 


Założenie stawów rybnych. 

Kwestja użytkowania pastwiska i przemiany na 
staw ryb takowego musi być  rozpatrywaną z 
dwóch różnych punktów. Użytkowania pastwiska 
na staw rybny co drugi rok, jest dla zwiększenia pro- 
dukcji ryb, bardzo dobrem, natomiast dla wydajności 
pastwiska jest zgubnem. Wydajność pastwiska nie 
uległaby jedynie, wówczas zmianie, gdyby nie co dwa 
lata, lecz np. 3 do 4 lat użytkowano terenu jaka 
pastwisko i następnie jednoroczny zalew stawowy. 

Użytkowanie pastwiska mogłoby nastąpić również 
w kresie dwuletnim w razie zastosowania w jednym 
roku zalewu stawowego, w drugim zaś uprawy rolnej. 


Odpowiedź od Redakcji. 


Korespondentowi z Radomna.  Bezimiennych 
korespondencji nie umieszczamy. — Każdy piszący do 
gazety musi mieć odwagę podpisanie się w zamian za 
co mu gwarantujemy co do jego osoby sekret. 

Może z Szan. Czytelników nam ktoś poda opis 
i krytykę odegranego dnia 8 lutego w Radomnie przed - 
stawienia. Redakcja. 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. W niedzielę dnia 22 bm. o godz. 4 popoł 
odbędzie się zebranie Tow. Samodzielnych Rzemieślników 
w lokalu Pomorzanki p. Jabłońskiego. 

O liczny udział prosi. Zarząd. 


Nowemiasto. W niedzielę dnia 22 bm. odbędzie się 
zebranie kółka rolniczego Nawemiasto o godz. 3 popl. u pana 
Karczewskiego w Łąkach. 

Na które wszystkich członków zaprasza. Zarząd. 


pazia mi cd = 


Poznański targ na bydło. 
Notowanie Rzeźni Miejskiej, 


Dnia 18 2., 25. spędzono na targowisko Rzeżu! Miejskie; 
=- wołów, — buhkaji. =  jałówek i krów, 193: ałsią! 
3523 owiec, 500 kóz, 403 świn, — prosiąt, — koźląt 

Płacono za dwa centnary żywej wagi: 


Ła bydło rogate LkL 76— rl 
O” w II ki, 60—62 = 
n r 6 MI kl. 40—46 & 
„  Sieięta I kl. 100—104 " 
A 5 IH k. 36—90 a 
n » IM kl 74—78 $ 
„ Za owss Ikl. 58— i 
» » II kl. 48-32 A 
, » II kl. — " 
„ świnie 1 ki — w 
sa „ II kl. 110—112 % 
e „ MI kl. 106— = 


Przebieg targusspokojny. 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Notowanie oficjalne z dnia 18, 2. 
Za 100 kg. w ładunkach wagonowych, Dostawa zaras, Deny 
dla handiu nurtownego. : 
Notowanie w złotych. 


Zyto 31.50 32,50 
Pszenica 37.5) — 39 50 
Jęczmień br, 26.50 —28.00 
Jęczmień na paszą 

Owies m 29.59 — 30.50 
Mąka tyt 70 „5 43.50 — 45.50 
Mąka pszenna 65 47 55.00 — 58.00 
Ospa żytnia 20.75 — 


Ospa pszeana - 
Uwagi: Usposobiənie zniżkowe. Zastój na rynku. 
EEEE: 


Giełda pieniężna. 
Warszawa, dnia 18. 2 
Waluty w złotych. 


1 dolar amerykański ah- S 

1 fuot angielski 24178 = ~ai 
100 frank. frans. 27.52 =- mw 
100 frank. belg. 26.43 — = 
100 frank. szwaje. 99.34 — — 
100 koron czeskich 15.43 — = 
160 lirwłoskich 21.47 - = 


Czytelnia Ludowa 
otwarta w dni powszednie od godz. 6—9 wiecz. 
w dnitargowe, wtorki i piątki od 12—2 w poł. 


w niedziele i święta od godz. 1—3 po południe 
i ed godz. 4!/ę—6'/4 wieczorem. 


Wypożyczalnia książek 


» z e - ) 1.4 „21 
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Jest jeszcze kilka 


parcel z łąkami 


do kupna lub do wydzier. 
żawienia przyjmuje się także 


Bydło i owce! 


na pastwisko 


Maj. Tsborowizna. 


Kurzętnik. 
W sobotę, dnia 21 bm. 


o godz. 5-ej popoł. do 5-ej rano 
odbędzie się na sali p. Na- 
pierskiego 


zabawa 


z tańcami 


na którą uprzejmie zaprasza 


Wszystkim krewnym, sąsiadom jako i mło- 
dzieży szkolnej, którzy brali udział w pogrzebie 
naszego najstarszego syna 


Ś.p Jana 


i za obfite złożenie wieńców na mogile jego 
składamy na tej drodze serdeczne 


„Bóg zapłać!” 


Zajączkowo, 14. 2. 25 


Bherżysta. 
Pielenc z żoną. Zagubiłem 
"zad papiery 
— wojskowe 


w drodze z litowa do Lubas 


Modrow'a wy. Łask. znalazcę uprasza 


ORYGINALNY GROCH Kaczyr 


W. Kaczyński, 
„CONCORDIA“ 


dworzec Lubawa. 21. 2. 25. 


Sledzie 


świeżo hodowany, zielony, dobrze się gotu- 
jący. Obecnie najlepszy groch do siewu, 


sprzedaje tak długo jak zapasy starczą, ka- Matjes ta 
żdy czwartek przedpołudniem od godziny Opiekane 
9-tej do IZ-tej. — I ctr. 21 zł. Zawijane 


Ser 


Tylżycki śmietankowy 
Szwajcarski 
Edamski 
Parmesan 
Ziółkowy 
Camembert 
Ementaler 
Harcerski 
poleca 


Modrow, Dom Gwiździny, 


przy Nowemmieście. 


Zamówienia na dwutygodnik 


RADIO-AMATOR 


Cena numeru Í złoty 


kowal- maszynista 

obeznany z maszynami rol- 

niczemi i kuciem koni, oraz 
dojarz 

do ca. 35 an oraz 6 szt. 

młodego bydła z 2 pomoc 

nikamiiowczarz 


przyjmuje 


Księgarnia Drwęcy 
Nowemiasto;, 
Rynek 4 telefon nr. 8 


9 
X 
X 
em. „KA 
X 


Lubawa 
Gdańska 3 telefon 73 


do ca. 200 owiec. 
++ 4 Zgłosz. do majętności 
Szczupliny, 
{Åq Å- [l [l Te -a lH p. Grabowo, pow. Działdowo 


20—30 ctr. prostej 


! REKLAMA jest dźwignią handlu | 


za anons opłaca się raz tylko! — | 
klientelę zyskuje się na zawsze! t 


t ogłaszajcie w „DRWĘCY* 


de cacy æ dw O Tp R i ťi > Z 


ma na sprzedaż w Łąkorzu 


Pronobis. 


RE En 


DRUKARNIA „DRWĘCY? 


Sp. z O. p. 


NOWEMIASTO-POMORZE 


wykonuje wszelkie druki: 


urzędów, familijne itd. 


szybko, gustownie i po cenjach |umijarkowaniych. 


Własna Introligatornia. 


Stanisław Rost,| Jan Ghechłowski, 


Rynek 23 | Nowemiasto, ul. Jagiellońska. z 


! | Poszukuje się dziensary 


SŁOMY pszczół 


kupieckie; 
dla przemysłowców, towarzystw szkół; 


Henkla soda do prania i blanszowa- 
nia oszczędza mydło i proszek mydlany: 


Obniża koszta pranie Wyśmienity środek 
moczenia bielizny. 


| 


Z dniem 10-go lutego b. r. 


przejąłem od p. Eugenjusza Gałki w Lubawie przy Rynku 


interes kolonialny 


| który pestaram się zaopatrzeć we wszystko czego tylko w go- 
| spodarstwie domowem potrzeba. Polecając się względom Sza- 


nownej Publiczności, którą pod każdym względem postaram 
się zadowołnić 
Pozostając z szacunkiem 


ALOJZY KOZICKI 


Cukier. ';, kg. a 080 zł Szanownej Publiczności Nowegomiasta i okolicy 
Czekol. *' „ a2— zł podaję do łaskawej wiadomości, iż nadeszła 
Czekol. 100 gr. a 040 zł 
ros | "|| mąka cesarska 900 
J. Górski, (Kaisermehl) 


Nowemiasto. Telefon 33. 


Ko loco WWE 0 A 
= 
Siano 
okołe 15 ctr. sprzedam 


lub zamienię na prostą 
słomę żytnią albo jarą. 


pięknej jakości, którą wymieniam również 
za pszenicę. 
Także wymieniam żytnią mąkę za żyto. 
Proszę o łaskawe poparcie 
z poważaniem 
Franciszek Gabler. 
Horam: qms =: = IE 


AODA 


do papieru 


ln eni! | | 


z inwentarzem luk bez, 


agenci niewykluczeni 
Wiśniewski, 
Lnbawa. 


10 koszek 


poleca w wielkim wyborze 


„Drwęca' Druk i Ksieg. 


Nowemiasto, rynek 4. Lubawa, Gdańska 3. 


TAPETY S 


poleca 


ma na sprzedaź 


A. Bloch, Lubawa.|Drwęca drukarnia i księgarnia. 


w =J 
Kto potrzebuje: 
kowala 


rządców 


ekonomów 
robotników z własnemi narzędziami 
uczni R poszukuje od zaraz 
gospodyń 
kacherek Gmina Rywałdzik, 
pokojówek p. Ostrowite, pow. lubawski. 
Kto szuka: =" 
pracy Kompletne 
osad = 
sAd urządzenie 
Kto ma: składowe 
do sprzedania towary l kuchnię kaflową 
a sprzeda tanio 
Kto chce: : 
kupić lub sprzedać Piotrowicz, 
dom kubawa, rynek. 
posiadłcść 
gospodarstwo Kupuję wszelką ilość 
gościniec 


LJ a a 
masła i jaj 
w domu kupca p. Bartkow= 
skiego i płacę najwyższe ceny 


Mundt, Bratjan. 


niech ogłasza 


w Drwęcy 


i » 


